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Z dniem 8. lipca redakcya, admi- 
nistracya i ekspedycja dziennika „kraj“ 
przeniesioną została z ulicy Mikołajskie.)
N. 435 do domu przy ulicy Rogackiej
N. 256 naprzeciw nowo-budowanych do­
mów banku parcelaeyjnego.

Kraków 9  Sipca.
Już niezadługo, bo 27go b. m. ma 

sie zebrać w Bruxelli kongres, w celu 
ułożenia między - narodowej konwencji, 
dotyczącej praw wojennych i zachowa­
nia się względem siebie stron wojują­
cych.

Kongres ten został powołany przez 
ministra-kanclerza Rossyi, księcia Gorcza- 
kowa, który zarazem wygotował już pro­
gram kwestyi do dyskutowania, a raczej 
gotowy nawet projekt do przyjęcia przez
członków kongresu. .

Projekt ten obejmuje cztery działy:
0 wzajemnych prawach stron wojują­
cych; o prawach stron wojujących wzglę­
dem osób prywatnych; o regulowaniu 
stosunków między stronami wojująeemi, 
nakoniec, o prawach odwetu.

Obojętność dworów europejskich, z ja­
ką te , początkowo, tak zaproszenie do 
wysłania swych reprezentantów, jakoteż
1 ów projekt księcia Gorczakowa przy­
jęły, osłabła później, wprawdzie, ale jesz­
cze nic nierokuje aby kongres, jak to 
sobie mógł życzyć jego promotor, ze­
brał się w komplecie. Jeśli bowiem 
przybędą reprezentanci państw większych 
ale interessowanych w tej sprawie, i —  
co już rzeczą małoważną, reprezen­
tanci państewek które nie spodziewają 
eię nigdy mieć wojny u siebie, to nato­
miast jest bardzo wątpliwem czy Prussy 
np. będą w Bruxelli reprezentowane: 
przynajmniej tak wolno jest myśleć, bio­
rąc na uwagę ton dzienników berliń­
ski h, mianowicie Nordd. Allg. Ztg, z ja­
kim ona przyjęła b \ła  zaraz z początku 
propozycje Gorczakowa. Bądź co bądz 
przyjście'do skutku owego kongresu dzis 
już niewątpliwe, a tylko liczba reprezen­
tantów jacy się tam zjawią.

J a k i  być może ewentualn-e rezultat 
takiego kongresu? Oto kwestya którą 
sobie niejedni zadają. Go do nas. to 
przypuszczamy że będzie tam mnostwo

technicznych i pompatycznych naprze- 
mian dyśkussyi, ale gdy wojna wypa­
dnie, to wszystkie sceny jakie jej obe­
cnie towarzyszyć zwykły, na nowo się 
okaża. Już dzisiaj berlińskie dzienniki 
drwią sobie z propozycyi Gorczakowa, 
a Nordd. Allg. Ztg, organ Bismarka, do­
wodzi wyraźnie, że żaden taki kongres 
niema prawa stawać jako sędzia w spła­
wach wojennych. Twierdzenie takie wy­
daje nam się fałszywe i powiedzielibyś­
my raczę i: żadne postanowienia, a więc 
eo ipso i owe ewentualne postanowie­
nia kongresu niemogą mieć wagi jesn 
niemają sankcji, t o  jest wyznaczenia ka­
ry za ich przekroczenie, a następnie, 
jeśli niema władzy wykonawczej któraby 
w danym razie tę karę była w możności 
wymierzyć. Otoż ani takiej sankcyi. ani 
takiej władzy na teraz niebędzie. Zkąd- 
inąd wiadomo, że już dzisiaj, poci tym 
względem, istnieje może aż zanadto o- 
wych, że się tak wyrazim, g a l  an t e r y  i 
miedzy-narodowych, a jak je stosować 
zwykli w danych razach np. k o z a c y  
rossyjscy, to przecież nikomu nietajno. 
Gdy więc książę Gorczaków chce w tym 
razie pójść jeszcze znacznie dalej, to czyż 
wolno przypuszczać, że takie żądania 
maja za sobą praktyczność. A  w końcu, 
czy i  reprezentantowi państwa,^ które jest 
ojczyzną tylu już Nowosilcowów, Seme- 
ków, lub Murawiewów, wypada na seryo 
i dziś jeszcze stawiać zagranicą Rossyę 
za tak wielką humanistkę?

Kcrcspondencye „Kraju“.
Z Kołomyjskiego O lipca.

Mimo zimna do początku czerwca i czę 
stych c iag e  przepadującyck deszczów, są tu 
widoki u a  piękne, obfite żniwo tak ozime p k  
t jarzynce. Powiat K ołoroy jsk i,k ra)  z n a n y d a  
wn di pod nazwa Pokuć a, md ży do na iPię 
kniejszych i najobfitszych dzielnic naszego 
kraju. Wiele grodów, nnast i mia3tecz’ k  nie 
■ odniosły się jeszcze do dobrobytu )aknn od 

znaozały się dawniój. Handlowe miasto Kuty, 
znaczne miasto K o łom yja ,  miasteczko Koza 
„ów, dziś ubogi,-; Ku y nad Czeremoszem sła­
wne z bogactwa i handlu, jakotóż i Kołomyią, 
były stolicami pracow itych , zacnych 1 dziel­
nych Ormianów. . , . ,

Ormianie za Kazimierza Jagiellończyka do

nńszczęśliwój wojnie z Persami, przybyli zbroj- 
a<> tłumnie i z bogactwami wielkieroi; osiedli 
oajwpierw w Jazłowcu, gdzie na znaczniejszych 
domach du dziś dnia napisy na kamienicach po 
ormiańsku istnieją; w Haliczu, w Kamieńcu P o ­
dolskim, w Stanisławowie następnie. Porzuci 
szy rzemiosło wojenne , w którćm  odznaczali 
sie zwłaszcza za czasów Zygm unta Augusta, 
gdzie pułki ormiańskie własnym kosztem prze­
ciw Moskwie ut» zymy w »li , rozpostarł, się na 
Pokuciu i wysoko w Polsce podnieó i handel. ) 

Kazimierz Jagiellończyk jak  i Zygm unt 
August nadali indygenat i szlachectwo wszyst 
k,m O rm ianom , Zygm unt August nazywał ich 
swymi najmilszymi synami, Ormianie odwdzię 
czając się za gościnne przv jęc ie ,  pi ócz po­
datku płaconego hojnie i dobrowo nie z krw,, 
sami opodatkowali się znaczną jak  naonczas 
summa na rzecz skarbu p lskiego, i ten po ­
datek regularnie zawsze spłacali. W wojsku i 
w dygnitarstwie wysokie nieraz zaimowali sta 
nowiska, że tylko wspomnę Arairowicza, który 
był posłem rzeczypospolitej (.niskiej do szacha 
perskiego za Zygm unta Augusta.

Ze szkodę dla historyi i d la siebie samych,
lecz tćm  bardziój uwydatniając przywiązanie
dla nowo obranój ojczyzny swojó], dla Polski 
Ormianie, zarzucili swoje rodowody, poprzyj 
mowali krajowe nazwiska od siół, dnbr, od 
union ojców swoich; i gdy l a t  temu kilkadz.e^ 
siat za czasów M tteroiohowskich, usłużne złe 
duchy dla osłabienia polskości w zaborze au- 
stryackim chcieli stworzyć kwestyę orm.anską, 
jax utworzyli na własną Austryi szkodę kwe- 
styę rusióską nie narodową !■ cz karykatura  - 
na ;  zacny ówczesny arcybiskup ormiański bte 
f ,n .wieź, z godnością i s łusznóra.„burzeniem 
odepehął niecny projekt w swojćm i swoich 
wsuółwierców imieniu jak o  wierny syn i  o ski.

Dziś w powiecie kolomyiskim i stanisła­
wowskim i na Bukowinie nąjliczmój zaroiesz 
kują rządni, ludzcy i poczciwi nasi współziom­
kowie ormiańskiego wyznan a i lep ej umieją 
bronić majątków swoich naprzeciw żydom i 
Nic racom aniżeli chęłpiący się z czystopolskie 
go pochodzenia obywatele. ,

W powiecie kołomyjsbim lud po wsiach 
i-rze* aznie z Rusinów s ę skł da, po miastach 
żydów mrowisko, a nawet i bczne koionje po 
W o l a c h  mają. Pulaków ormiańskiego wyznania 
więcćj od Polaków wyznania rzymsko-katoli­
ckiego tak  po miastach jakotóż i na dziedzi 
cznvch maiątkach wiejskich. Zarząd powiatu 
w godnem ręku starosty Kuczkowskiego i se 
kretarza starostwa hr. Rus ickiego. i  osłem do 
rady państwa p. A gopsow icz; pr«ze*em rad/  
p. Jasi-ńki. W  radzie pow. p. W ie s e lb - rg o d  
dawna przeważne ma znaczenie. P. Wie*e ber- 
gowi zawdzięcza Gali.-ya, że wybrano 115 ugs- 
raana na posła do W iednia z kołomyjskiego. 
Był to owoc chwilowego rozdrażnienia istnie-

*) Z upadkiem handlu  orm iańskiego dopiero, wy
wyniszezijace nasze spółecz-ństwo żydow.two roz
„leniło sio'i zagarnęło w nieudolne i chciwe swoje Ormianie za Kazimierza o » g .n .— j - -  pleniło się g

Polssi przybyli,  wyparci z ojczyzny swój po ręce przemysł . hand-1 kraju.

iącego pomiędzy p. Wieselbergiem a  radą po­
wiatową, k tóra  wraz z krajem tym sposobem 
poznała, kto panem w kra ju!  Po czynie do­
konanym pozostał p. W  es< lberg w zgodzi© 
z radą  powiatową, kiórój jest członkiem. O by­
watele kołomyjscy baczną zwracają uwagę n a  
sprawy tyczące się ich powiatu i ich gospo­
darstwa. T

W zorowe i  piękne gospodarstwo bar. J s -  
kóba Romaszkana w Horodence, znane i w da­
lekich stronach z pięknego chowu bydła  i wy­
bornego zboża , które produkuje , koncentruje 
przez własne i słusznie mu się należące zna- 
cz-nie, to znów w skutek zjazdów peryodycz- 
nie odbywających eię w Ilurodence członków 
towarzystwa rolniczego obwodu uorodensko- 
kołomyjakiego, rozwój postępu rolniczego. - -  
Korszów Mn|dan, S ł"bódka, Kamionka, przed­
stawia. w obszarze 30,000 morgów lasów pię­
knych 1 ściastych i iglastych, centrum handlu 
drzewnego naszego powia u. Liczne gorzelnie 
dostarczają tysiące wołów Wiedniowi. Niewy- 
zyskiwane dotąd są pokłady węgla ziemnego 
opodal miasta Kołomyi, ja k  i obfite zródia  
nafty koło Jab łonow a i Kosmaiza ; b. gaetwo 
wielkie solne, jakie powiat posiadi w Kosowie, 
w Delatyuie, w Peczyniżynie i w wielu innych 
miejscach, są dotąd nies ety monopolem wy­
niszczającym pod względem rol iiczytn, saai- 
taroym i finansowym tak kraj cały jak i po- 
wiat nasz, Z  gór. spływający P .u t ,  przepływa 
tuz pod iniasiem K  domyją i donosi drzewo 
ku Cnerniowcom i Dunajowi z tych okolic, 
jakotóż i z nad , brzegów Czetemosza , któ-- 
doń wpada pod Śniatybem.

Chów ni rogacizny w lasach dębowych w 
powiecie znacz„y , bydło piękne; co do koni, 
je^t tylko stadnina w Horodence prowadzona 
z należytym po iządk iem , godna wspomnienia.

Młynów parowych jest w powiecie kilka,, 
w samój K o łom yi,  w Horodence i w Korszo- 
wie, kiory to młyn ostatni po spaleniu na 
nowo teraz zrestaurowaoym zostaje; młynów 
wodnych na Prucie znaczna liczba.

W  Kołomyi jest fabryka narzędzi rolni­
czy- h  Biskupskiego, walcząća ja k  każde sła- 
berni siłami ‘podjęte p r z e d s  ębiorstwo z rozhez- 
nemi ti udbościami, zwłnsz< za, że i ta  Gł>ryka 
pogorzała me będąc zabezpieczoną, i na now® 
się wznosi. Ostat.uemi czasy p. Biskupski wy­
nalazł, ja k  powiada, rodza| powi trznego mo­
tors, podobnego do wiatraka, który to motor 
powietrzną turbiną nazywa; wielkich korzyści ze 
śweg i wy nalazku spodziewa się.Szczęść oiuBuż-.

H andel piemątDmi, również i p ł  dami rol- 
n i c z e m i ,  j  tkoto zbożem, bydłem, mąką, drze- 
wetn i wyrobami z drzewa, w ręku ciemnych, 
fanatycznych, nieprzyjaznych uam żydów. L u d  
bywa coraz wię ćj pi zez nich ńry właszczaoym
ze swój rob. _ _ .

Rosnące ztąd niebezpieczeństwo budzi w 
gorliwazyi-h obywatelach poczu de zachowaw­
cę-, i dlatego w Korszowie, w Horodence, w  
Kołomyi radżą nad założeniem domów hand lo ­
wych obywatelskich. ( C .d .n . )

1 r
życ ie  narodowe z różnych arteryi zasilane 

bywa, a  jed ą z tych arteryj niezaprzeczeme 
jest szkoła. Tu f-rm ują  się nowe s-ły, mające 
w imię postępu odrodzić bieżący _ ustrój spo- 
ł e c z n s ; od szkoły bowiem oczekujemy dobrze 
wychowauój generacyi, k tóraby poprawiła błę-

^  Co do wychowania przyszłego człowieka- 
©by w atela sprzeczne p a n u j ą  zdania. Zakres pe 
dag. giki należy do tych niw, gdzie przesad ma 
jeszcze obszi-rne pole do płatania fig.ów, j< - 
kolwiek boi snyrh  rodzi j -wi ludzkiemu. Ze 
ta« jest, widzimy z ostatnich rezultatów: dzi 
siejsze społecz ństwo jest źle wychowane, brak 
pa tr io tyzm u, coraz rzadsze cnoty rodzinne, i n • 
d v f  reutyzm dla wszystkiego, ćo niegdyś y o 
przyczyną wielkićj dziejowćj działalooś.-i n a ­
rodu. L u d z i o m  o skażonych obyczajach nie 
wodzi się poprawiać ani iostyiucyj politycznych, 
" ń  prawodawstwa; doświadczenie bowiem uau

cza, iż poprawki tego rodzaju sprowadzają 
zgubne następstwa. Cóż zatóm począć?  O to l  
przedewszystkiem poprawić samych siebie, od­
rodzić ro d z in ę ; a to nie może nastąpić ani 
przez poprawę kodeksu, ani p r z e z  emaocypa- 
cye kobiety, ani przez m ną jakąbądź  soc ja lną  
reformę. Ocalenie rodziny nie spoczywa ani 
w przeszłości, ani w teraźniejszości; wychowa­
nie jest rdzenną r formą, p<zez którą warun­
kuje się przyszłość nasza. Róbmy tak , aby po 
kol-nia następne były lepszemi od nas ; za) 
ś n i j m y  się wychowaniem. Tutaj toczy się za 
cięta walka. Wzrastające potrzeby człowieka 
nawołu ą  go c  m  donoś ić| do skrzęmć) sta 
rannośc? !  s ieb ie ; to tćż hasłem w w y c  howaniu 
stał się wyraz p r a k t y c z n o ś c ,  u t y  l i  t a-  
r y z m ,  k i e r u n e k  r e a l n y .  Ale stare za ­
r o b k i  łudzkoś u nie tak łatwo od lada wiatru 
prz-wrócono b i ć  mogą. Przeciw prądowi no 
wemu staje do walki porządnie zorganizowany 
system dawniejszy. Nauki klasyczne, które do­
tąd wyłącznie prawie dzierżyły berło panowa­
nia w szkole, n ie m o g ą  być tak  W a r u n k o w o  
rugowane. M- my  pod ręką  rozbiór dzieła p. 
FI nri Baiidr ilart p. ł . „La fanaUa et 
hon en France dans leurs rapports avec l etat ae

la societe '! T o  dzieło jes t  istną księgą pokoju 
i zgody ; po przeczytaniu nie obu zv on© n i ­
kogo, a rozbudzi wicie myśli. P. B .u d n l la r t
w dzisiejszóm ścieraniu się dwóch wsporama 
nych prądów, z których każdy pretenduje o 
w y c h o w y  ie człowieka, widzi trudność, ale 
trudu, ść dającą się rozwiązać; pm h dzi ona ze 
złego postawienia kwestyi. M asm b  ‘Wiem sta 
wiać programy nauczania, należy Mrzedews*yst- 
kiem zwrócić uwagę na to. k t o  m a  h y ć  na­
uczany. O.V mianowicie tych samych przed­
miotów należy nauczać przyszłych prawników, 
„au.-zycieli,-lekarzy, jak i M m ,  mających się 
trudnić handlem lub przemyłem. C»ła k  as» 
średnia przecież zmuszona jes t  przejść przez 
szKołę, aby c p r ę d z ć j  zająć mi-jsce za kant® 
rera lub w warsztacie. Z '  szkoły, jako p f , y 
g .tow anie  do takiego życia, wynosi się po 
wierzch .woą naukę, k tó ra  już  nigdy potćm 
skomnlctowarią nie zoatame.

Masa ludzi rzuconą zostaje w świat, o Kto 
rym nie nauczono jćj niczego lub prawie ni 
czego, ma ona niepewne jak ieś  p< jęcia o sta 
rozytm.ści, posiada r  zbudzone ale n' ^ !’cl> 
wolnione popędy naukowe, ideje niedokładne, 
które przez ścierauie się z  życiem rzecsywi-

s-ćm, snadnie częstokroć [irzeradzeją się w ideja 
fałszywe. Dlatego to zapewne jakieś nieokre­
ślone ambieye, wspomnienia przyćmione, po ­
mieszane nadzieje p .wstrzym u)ą tylu młodych 
ludzi od spełnienia zacnego i k. rzy-tnego dsa 
nich samych, a użytecznego dla kraju  roli 
skromućj a jednak  w„żnćj w społeczeństwie. 
Czy z powodu tego niebczpie< si> n-twa znieść 
lub zniszczyć nauki k lasyczne? Amienić licea 
i gimnazya na szkoły, gdzi--by n a u c z a n o  tylko 
nauk przyrodniczych i m atem atyki?  Byłoby 
to poświęcić geniusz literacki i artystyczny , 
nar du na rzecz materyalnyeh jego Potr!Sfcl?f3H[ 
podobnie jak nieraz pośw.ęeano mteresa M -  
teryalne dla inter, sów nauki i sztuki. J e g t t a F J  
d .uga  przesada jest równie szkodliwą. „-,8)S

Fodz elając zupełnio przekonania u
;..nomisty, co me pierwszy a z sp W u e  r . m a ^ek

ostatni szuka związku pomiędzy - 
) tvczną a moralnoś -ią obok pyLnyi, 
być w  szkole nauczany?  stawiamy u  śpreze. jym
Co jest zadaniem szkoły ? _ im abu ł '

Prakty ka  szkolna codziennie dostarcz 
kładów, ze nie każde dziecię każHńćń: 
miotu z j-drinkową łatwością nauczyć 

uczniowie łatwo pojmujący m-

w -



K R A . T  z  p i ą t k u  l O l i p c a

Wiedeń. [ P r o g r a m  k o n f e r n c y i  s a n i

1) Kwestye lostepne. Czyli cholera w yw iązu­
jącą się w 1. dyaJh peryodyczoie rozszerza się 
na  inne kraje z zewnątrz epidemicznie albo tez 
nrzychodzi i wywiązuje się w mieiscowościacb 
endemicznie &) -  Czyli cholerę przenosi czło
•wiek? __ 3) czy c h o h ra  może się komumko
w ać  przez rzeczy, których używali cholery­
c z n i? —  4) czy może się rozszerza przez śro­
dki pożywienia?— 5) czy zwierzęta mogą prze­
nosić c h o l e r ę ?  —  6) czy prz ja zd  wozów może 
r o z s z e r z a  cholerę? — 7) czy trupy choleryczne 
rozszerzają za razę?  -  7) dalćj czyi. powietrze 
choleryczne dalej przenosi zarazę s' —  ») o ile 
p rzystęp  powietrza ma wpływ na miejsce za­
rażone?  — 10) j a k  długi przeciąg czasu u- 
utrzymuje w s*>bie zarazę posłanie ckoiocycz 
p y c h ?  —  11) 0 ‘I® na rozszerzenie zarazy 
mają wpływ środki disinfekcyjne?

Kwestye co do kwarantan cholerycznych: U )  
C zy  przeciw rozszerzaniu cholery ustanowienie 
kw arantan  krajowych jest potrzebnóm ? 13/
D o  jakiego czasu i w jak ich  warunkach w ra 
xie epidemji trwać mają, jakie właściwe ich 
urządzenie i jak być strzeźonem przechodzą 
nie przez kw aran t  m ę ?  — 14) Czy po­
trzebne są kwarantanny nad rzekami ? 15
D o  jakiego czasu (jak w 13 pytan iu)?  - 10, 
Czy portowe kwarantanny dla cholery za trzy­
m a j ?  — 17) w razis zarazy jak d łag o ?  — 
J a k ie  przepisy co do osób i szpitali zastoso 
•wać? — 19) J a k  długo zdrowi zostawać po 
winni pod dozorem ? — 20) Jak ie  ostrożności 
przepisać należy dla statków co do ich odpły­
w u ?  —  21) Środki oczyszczenia osób, tow a­
rów i sprzętów przewożonych. — 22) J a k  o 
czyszczenia dopełniać? —

Kwestye co do międzynarodowej kom isyizara  
z y :  2o) Czyli dla badań zarazy należy czaso­
we czy tćż stałe stacye ustanawiać? — 24) 
W  razie zarazy gdzie mają być stacye, jak  
mają być urządzone, jaki skład osób?^—  25) 
Czy ustanowione stacye mają się zajmować 
wszelkiemu chorobami zarażliwemi? —  na ko 
niee 26) urządzenie i miejsce stacyi w razie 
pojawienia się zarazy.

1848. D epartam ent W yższych Pirenejów obrał 
go swoim reprezentantem 8 lutego 1871, n a ­
stępnie Goulard brał udział w konferencyach 
frankfurckich, ja k o  pełnomocnik ze strony 
Francyi, a 10 listopada tegoż roku  wylechał 
w charakterze posła francuzkiego do W łoch, 
gdzie zastąpił p. Choiseul-Prashn a. Ale ju ż  6 
lutego n ą s t fpnego roku został mianowany nu 
nistrem handlu, k tórą  to tekę zamienił 5  marca 
prowizorycznie, a 23 kwietnia ostatecznie Da 
tekę finansów, piastowaną przed nim przez 
Pouyer Quertier’a. P o d  jego auspieyami odbyła 
się walna dyskusya budżetowa r. 1873, oraz 
wielka operacya finansowa, k tóra  podała  rzą^ 
dowi środki do spłacenia Niemcom kontrybucyi 
wojennćj. Na kró tko  przed zamachem parla- 
noeptowym, którego ofiarą padł Thiers, G ou­
lard ustąpił i dalszą swoją czynność poświęcił 
polityce frakcyi. Należał on, ja k o  członek 
zgromadzenia narodowego, do prawego środka, 
co mu jednakże  nie przeszkadzało głosować 
niekiedy razem z republikanami. Było tak m ia ­
nowicie od chwili upadku ministerstwa Bro-

istnienia największćj częśei takich komisowych kan 
torów. Miedzy innemi np. p- Mikuiki o, łasza, iż 
pośredniczyć bedzie w załatwieniu wszelkich rozbio­
rów chemicznych i w ogóle W pracach wchodzących 
w zakres tak zwanych otacyi doświadczalnych, a na­
wet ma zamiar z czasem urządzić prywatną stacye 
doświadczalna rolnicza. Wnosząc z programu, wi 
dzirny że p. Mikucki chce swoje biuro uczynić uży 
t-cznem pod każdym względem, i życzymy mu, aby 
celu swego dopiął.

Klasylikacya uczniów wyższćj szkoły realnćj 
po ukończeniu roku szkolnego 1874:

Klasa I ,  oddział A.
Uczniów wpisanych 45, z tych otrzymali:
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Łuszczew­

ski Stefan. 2. Meylert Ludwik.
Stopień pierwszy: 3. Garczyński W itold. 4 . Ra­

ciborski Maryan. 5. Bogucki Stan. 6. Rosier Teodor. 
7. Schreinzer Edmund. 8 . Stecki Ludw. 9. Kamiński 
W ład. 10. Michalski Feliks. 11 . Domański Feliks. 
12. Nalepiński Kaz. 13. Reczyński Józef. 14. Lati- 

15. Miinuieh Tad. 16. Kielawa Karol

T arnów  8 lipca.— Z przybyciem teatru krakow­
skiego do naszego trzeciorzędnego co do wielkości, 
a pierwszorzędnego co do p .rządku i harin.n.ji we- 
wewuętrznćj, miasta w G »lńyi, publiczność nasza 
nieco się ożywiła. P ized  rozpoczęciem przedstawie­
nia widać tu i owdzie, na plantach, w ogrodzie strze 
leckitn i po innych zamiejskich spacerach snujące się 
panie i młodzież, żywo zajętych rozmową o pogodzie 
i teatrze, tak, iż zaczynasz się obawiać, widząc to 
ogólne zajęcie się teatrem, by ś na pół godziuy przed 
rozpoczęciem przedstawienia nie odszedł od ka-y  
teatralućj bez bileiu i nie został zniewolony u Ko- 
itórkiewieza lub Edwarda przepędzić cały wieczór 
grając w kręgle przy kufelku piwa. Lecz nie oba­
wiaj się, i dla ciebie znajdzie się miejsce i dla iunych 
tobie podobnych; my bowiem Tarnowianie zajęci 
mocno sprawami miaeta, dbali o jego dobrob,t, mało 
mamy czasu do załatwienia spraw bieżą, yeti, i dla 
tego nie biegniemy uwielbiać nadobnćj p. Ćwikliń­
skiej i jćj towarzyszek sceny, jak p. May i p. Urba­
nowicz, gdyż tak te jako i innych artystów i artystki 
znamy aż nadto dobrze z reeenzyi różnych dzienni­
ków i z kronik krakowskich! Ławki zstsui teatralnenik Teofil.

nowieie od cli wili upadku m i . i a . H t . .  * > .-  £  » - » ■  F d  U e . \ . M» i . . .  M .  -

Pćrier. W niosek t«go .ostatniego o zorgan.zo- B i c k ^ a d ^ ^  ^  wafeacyacb ^ ar ,zo ubolewamy, winna sobie sama jego dyrekeya,

uczniom 2, nie otrzymało promocyi 9; w eiągu roku która nie znając naszych stosunków miejscowych i  
opuściło szkołę 6. wybrawszy niestosowną porę, dołożyć oędzie muoiała

Klasa I ,  oddział B. tak| j“k to się zdarzyło krakowskiemu opiekunowi i
Uczniów wpisanych 49 , z tych otrzymali: protektorowi wianków w wilją św. Jana poważną
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Kowalczyk kwotę na pokrycie kosztów nam zrobionć] przyje- 

Jan. 2. Markiewiez Jan. 3. Kijas Henryk. 4 . Lach mności. Bo któż w tćj porze ma uczesz z -c  na 
g  mon przedstawienia? Młodziez szkolna rozjechała s.ę do

Stopień pierwszy: 5. Długoszewski St«n. 6. Ku domów na ferye, adwokaci i mecenasi mają wakacye, 
czyński Wiktor. 7. Lassociński Emil. 8. Świeżyński gospodarze wiejscy zajęci są zbiorem siana i rzepaku, 
Kaz. 9. Głuezak Józef. 10 G iy ń ,k i Stan. 11. Bor część mieszkańców udała się do wód i do kąpiel, 
kowski Maryan. 12. Wunn W ład. 13 . Neider Karol, pozostali tylko pp. radcy, aptekarze i 22 lekarzy, 
14. Hoffmann Henr. 15. U .h scz  Tom. 16. Zieliński którzy mając również ferye z braku epidemji, me są 
Kaz. 17. Sieciński Kaz. 18. Bóhm Samuel. 19. Lii- w stanie sami uczcić rzeczywiście na to zasługująych 
ling Emil. 20. Długoszewski Feliks, 21. Cisowski artystów. Ws/.akzeż dyrekeya i artyści mech się tem 
Wład. 22. Scholce Rajmund. 23 Jawornicki Piotr, małem u nas niepowodzeniem me zrazają gdyz u na- 
24. Bytomski Juljan. 25 Kowalik Jan. wiedzająećj teatr, chociaż bardzo szczupło. P"b l'<f -

Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach nosei, ci o t dni znabz i juz uznanie swoiu t. 
uczniom 10, promocyi nie otrzymało 9; w ciągu roku i miłą z.,p.-wne wyniosą pamięć o „aszćj mieścinie, 
szkołę opuściło 5. f* Dotychczas dane były trzy pizcdstawiema na

Klasa I ,  oddział C. [których grano: „Otello", „Majster i czeladma ,
Uczniów wpisanych 49 , z tych otrzymali: [ „Czuta struna" i „Hr. Rśnć"; odznaczyli s.ę pam
Stopień pierwszy z odzna zeniem : 1. Spira Na- Parżnicka i p. Ładnowski; pan. Ek-rowa niezrównana

W  gorączkowćm usposobieniu oczekują 
wszyscy ioterpelacyi z powodu zawieszenia 
Union. Że rej aliści nie wygrają sp raw y , to 
rzecz p e w n a ; lecz z innćj strony zachodzi 
■wielka wątpliwość, czy ministerstwo otrzyma 
■wotum zaufania. Rozstrzygnięcie tćj kwestyi 
zależy ed lewicy, a w szczególności od lewe 
go środka. Mogłoby się to dziwoćm wydawać, 
•*n republikanie nie pochwalają k roku  mini-
 stwa przeciw ag itac jom  rojalistowskim i
u jm ują się niejako za Henrykiem V . Lecz z innćj 
strony popełniliby oni wielki b łąd taktyczny, 
gdyby nie chcieli korzystać ze sposobności o

X ęfiOli VI UlUOUEk fo O " “’j)---
waniu rzeczypospoiitćj konserwatywnej, znalazł 
w nim orędownika i obrońcę, a  jego wpływ 
zniewolił niektóre wahające się umysły do po 
pierauia polityki lewego środka. Dla tego też 
umiarkowane dzienniki republikańskie przyjęły 
wiadomość o jego śmierci z prawdziwym żalem.
Goulard, k tóry  od niejakiego c z b b u  ciężko cho­
rował, umarł na cierpienie serca. Z  jego zgo­
nem liczba opróżnionych miejsc poselskich w 
zgromadzeniu narodowćm urosła do trzynastu.
Ż  Thiersem zachował aż do ostatnićj chwili 
przyjazne stosunki, a choć nie mało się przy 
czynił do jego upadku, były prezydent codzien­
nie dowiadywał się o stanic zdrowia Goularda.

Kronika potoczna i rozm aitości.
K raków, 9 lipca.

W  D la UCZCZBnia 600-ietnićj rocznicy zgonu św.
Bonawentury, czlenka zakonu św. Franciszka ma byc 
odprawiane w Krakowie w kościele oo. Reformatów 
uroczyste nabożeństwo przez trzy dni a mianowicie 
w niedzielę, poniedziałek i wtorek t. j , 12, 13 i 14 
b. m. Nabożeństwo to trwać będzie przez cały dzień " 
prawie, bo ranek zajmie suma a popołudniu odby­
wać się będą nieszpory; z nabożeństwem połączony 
jest siedmioletni odpust zupełny.

Szanujemy przekonanie każdego i dalecy jesteśmy 
od wszelkiej nieprzyjaźui względem kościoła, nie mo­
żna jednakże nie ubolewać, że z powodu wspomnia- ------------  ----- —
nego nabożeństwa lud nasz w porze , w której go- T  deusz: 23. R  kkwski Ludwik. 2 4 . Mayer Woje. 
spodarz każdy na wsi tyle ma pilnćj roboty na tych j 25. Grzymalski Kaz. 
kilka dni od pracy odciągnięty zostanie. Mimowoii "
nasuwa się tu myśl, czy nie mozoaby uroczystości tćj 
ograniczyć na dzień jeden? Narzekamy wszyscy a na-

tan. 2 . Łukiewiez Józef. 3. H*hn Józef.
Stopień pierwszy: 4. Odrzywolski Kaz. 5. W rze­

siński Józef. 6. Mizerski Rm ian. 7. Stanowski Stan. 
8. Mikucki Stan. 9. Bicz Ludw. 10 Adamski Józef 
11. Gizicki Teofil. 12. Fogelstrauch Rafał. 13. Lauer 
Bernard. 14. Fischer Maurycy. 15. Worytkiewicz 
Józef. 16. Skibiński W ładysław. 17. Grcss Henryk. 
18. Zuckermann Wolf. 19. Herman Jan. 20. Maje 
ranowski W ład. 21. Matula Aleks. 22. Chryściński

Sdyby me cncieii sorzysi.au ze opuauuuuooi v . . . . . . . . .— . . .
baleiiia niedołężnego i wstecznego gabinetu j wet księża na skłonność ludu naszego do proznowa-

6 °  a • . - ł  I ż     «  m n  a n f t f t f s h n O SC . QO t e ^ O .  l / Z Y iFourtou  Cissey. Chodzi tu  o wolność prassy, o 
protest przeciw gwałtownemu, dowolnemu za ­
wieszeniu pisma przez władzę wojskową, któ- 
rćj attrybucyj ministeryalnych nigdy republi 
kanie nie uznawali. Nadto obecne ministerstwo 
od czasu swe'O kró tk i ego istnienia mało so­
bie ważyło stronnictwo republikańskie; n iem a  
■więc prawa uskarżać się, jeżeli przez nie zo­
staje dziś opuszczonćm. To są powody, dla 
k tórych  cała lewica powstaje przeciw p. F ou r­
tou. Gabinet jest tak  dalece niepewny zwycię­
stwa, że się spieszy z  puszczeniem _w obieg 
pogłoski, iż marszałek Mac Mshon nie przyj 
mie dymissyi swoich doradców, gdyby ci tnie 
li  upaść pod cios :m interpelacyi. Ale to ła- 
twićj powiedzieć niż uskutecznić, i po wotum nie­
ufności stanowisko gabinetu nie da się utrzymać 

W  zeszłą sobotę umarł o godzinie 8 rano 
G o u la rd ,  następca Pouyer Quertier’a w mini­
sterstwie finansów za prezydentury Thiersa. 
M arek Tomasz Eusrenjusz de Goulard urodził 
się w W ersalu  w 1805 r. i rozpoczął swój za 
wód polityczny, jako deputowany w 1846 —

nia a sami poddajemy mu sposobnosc do tego. Ozyz 
niedość jeszcze w roku 52 n iedziel, 15 rozmaitych 
świąt a w dodatku w Krakowie obserwowanych 
licznych dui procesyjnych?

P. S tan is ław  Mikucki, ukształcony agronom, 
ukończony słuchacz akademji rolnmzej w Alteuburgu, 
otworzył w Krakowie, jak już czytelnikom naszym  
wiadomo, agencję dla rolników, której program do­
łączamy do dzisiejszego numeru naszego pisma. N.e 
mamy zamiaru robić reklamy temu nowemu zaklado-

Pozwoiono poprawić egzamin po wakacyach 
uczniom 10, promocyi nie otrzymało 10; w ciągu 
roku opuściło szkołę 4.

Klasa I , oddział D.
Uczniów wpisanych 41 , z tych otrzymali: 
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 1. Torbę B e­

njamin. 2. Krongold Artur.
Stopień pierwszy: 3. Łuniewski Teodor. 4 . Hut 

Rafał. 5. Nichihauser Aron. 6. W indakiewicz Miecz. 
7. Birkner Izrael. 8. Czauderna Roman. 9. Kaparski

w właściwych sobie rolach i p Eker z przyjemnością 
widziani są na scenie; panna Ćwiklińska swym śpie­
wem, swobodą w grze i miłyns swym głosem zachwy­
ciła Tarnowinnów.

(K. C.) Szczawnica 7 lipca. —  Kto zwiedzał 
Szczawnicę przed laty kilkunastu a dzisiaj do nićj 
przybyćby zechciał, ten niepoznaiby dawnej miejsco­
wości. która z każdym rokiem coraz to więcej się roz­
wija. Stare sielankowe domy i doiuki ustępują juz 
postawionym i budującym się nowym, dawna naiwna 
prostota w budownictwie zrobiła konceseyę sztuce, 
smakowi a nawet poniekąd i wytworności. Mnóstwo 
też stanęło tu domów nowych szczególniej w góra;, m 
zakładzie a wszystkie mimo jednego stylu włosko- 
szw aj-arsk-’ego wiejskiego przedstaw-iają jednakowoż 
różność tak co do rysunku ogólnego, jak też i co do 
fantazji ornamentyeznej. Porozrzucane na wzgórkach 
pomiędzy spaceram i, klombami i zaroślami , piękne 
domy wabią i bawią oko, przedstawiając każdeu z 
osobna miły widok a mimo tego istnieje jakiś zwią­
zek harmonijny, który przekonywa, ze jedna tórn

17. Góralik Wład. 18. Feintueh Józef. 19. Raczyńmamy zamiaru rouic icnw iuj ----------  . . .  —  _ . ...
wi, który rozpoczynając swoje czynności, będzie 1 ski Miecz. 20. Aszkenazy Izaak. 21. Dulęba Feliks
miał najlepszą sposobność dać się poznać ziemianom j 22. Włudarski Wład.
i złożyć dowody swej użyteczności, z obowiązku je-1 Pozwolono poprawić egzamin po wakacyach
dnak pisma peryodycznego zwracamy uwagę, że jest ( uczniom 5, promocyi nie otrzymało 11; w ciągu roku
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to pierwsze tego rodzaju w naszem mieście biuro, i opuściło szkołę 6 
zostające pod sterem specjalnie wykształconego rol­
nika i mające na celu pośredniczenie w załatwieniu 
najspecyalniejszych iuteresów rolniczych. Ogłoszony 
przez p. Mikulskiego program różni się tćż bardzo 
od programów ogłaszanych przez zwykłe tego rodzaju 
biura, wnika on szczegółowo we wszystkie potrzeby 
roluictwa, nieograniczając się wyłącznie na freyen 
dach dobrami, które stanowią główną podstawę

4 . O l r K n e r  JLiraex . O. G a n u u r i u a  u u m a u .  «/.   * * • . . ,
Kaz. 10. Łuniewski Wiktor. 11. Sikorski Antoni, j ws/.ystkiem kierowała myśl i jedna stawiała ,ę r a .—  
12. Dicka Józef. 13. Barkik Franciszek. 14. S p itze l.I  tak jest w istocie, bo dzisiejsza Szczawnica, zawd «ię- 
Filip. 15. Leihsncr Edmund. 16. Jatnm Franciszek. ! cz i byt swój tylko p, S .a lajow i, jćj właśzicn 1 .wi,

■ - — * którego niezmordowana praca doprowadziła do t> go,
ezćm jest, rokując sobie zarazem świetną bardzo przy­
szłość. Do niepospolitego ruchu w Szczawnicy wiele 
także przyczynia się komunikacya tak pocztowa jak  
i telegraficzna, dyliżanse trzy razy dzień de tu nad­
chodzą i częstokroć nie wy-tarczają na przywóz go­
ści a kto zechce przypomnieć sobie dawne czasy, W 
klóryeh stara baba chodziła po wiktuały a przy oka- 
zyi i na pocztę do Sącza, która jeśli przypadkiem 
nie spiła się po drodze, to całe tr-yy doi kurs ten prze­
bywała , to sam przyznać musi, że miejsce ro, cho­
ciaż w takim zakątku leżące, gdzie tak trudno o ka­
żdego rodzaju rzemieślnika do budowli potrzebnego, 
przecież więećj nierównie postąpiło z duchem potrzeb

(Dalszy ciąg nastąpi).
Jak się dowiadujemy, zamierza pewny przed­

siębiorca na Kazimierzu założyć jatki mięsa końskie 
go, które jak wiadomo, ma już bardzo liczny odbyt 
za granicą i w innych krajach Austryi.

Dziś około godz. 10 rano na ulicy Zwierzyniec- 
kiśj, przejechał faetonik zaprzężony parą kucyków 
jakąś kobietę.

częstokroć nie mogę, podołać paradygmatom 
konjugacyi łacińskićj lub greckiój. T a  trudność 
musi być koniecznie uwzględnioną, j . ś l i  się 
n ie  chce postawić tanuy umysłowemu rozwojo­
w i wychowańca. Otóż tu jest punkt, w kto 
rym  edukacya bumanitarno klasyczna różni się 
od realnego kierunku wychowywania młodzie 
źy. T u  jest  miejsce, w kiórćm .odpowiedzieć 
wypada, kto i czego ma być nauczany ? AJe, 
jeżeli zachodzi lóźuica pod względem j .kości 
przedmiotów, to jeszcze nie idzie zatórn, aby 
spuszczony został z oka główny cel wycho­
wania. T ym  celem czy to w szkole real; ćj, 
czy wgimnasyuao, jes t  rozwinięcie umysłowych 
sił młodzieńca, a nigdy kierowanie ich przed­
wczesne do przyszłego jakiegoś zawodu. Spo­
łeczeństwo potrzebuje przedcwsz^stkićrn ludz1; 
ludźmi naprzód powinni być zaró c m  Lkarze, 
prawnicy itd. j*k kupcy lub rzjmi śb icy ,  za­
nim jedni i drudzy zajmą specyaino swoje po­
sterunki w kraju. Nic zwyczajniejszego jak 
słyszeć rodziców twierdzących, źe dlatego od 
da ją  swoje dzieci do szkoły real ći, ponieważ 
tam  nauczyciele przysposobią je do pełniema 

■' V.tycznych życiowych zadań. Tak ie  słowa 
stack najpierwszych wychowajrców młode- 

'kolania są smutnym dowodom nieświa 
oelów ogólnie ludzkich. Chcielibyśmy

dzieci nasze przedwcześnie skazać na spełnia­
nie tych funkcyj, jakie  naprzykład w każdój 
machinie wykonywają kółka, sprężyny i. t. d. 
Gdyby szkoła chciała iść za tóm pragnieniem 
większćj części rodziców młodej genert-cyj, to 
niebawem kraj miałby wielu zręcznych, tylko 
nie zdolnych rzemieślników, fabrykantów, rach­
mistrzów itd .;  nie miałby jednak ludzi. Dzie­
cko odrazu tak  tendencyjnie kształcone nie 
byłoby nigdy człowiekiem, bo czynność k ie­
rowana wolą, przez wprawę staje się czynno 
śeią mechaniczną. Wysp<*cya!izowany rzemieśl­
nik utopi z cz-.sem um ysł i serce w ostrzeniu 
końców szpilek lub dorabianiu im główek. K a ­
żda specyslność czy to  w życiu praktycznóm, 
czy umysłowćtn wspierać się powinna na o- 
góloie ludzkićm wykształceniu, k tóre  dopióro 
i jedynie stanowi substratum, zabezpieczające na- 
szę moralną naturę od przemienienia jćj w 
machinalny nałóg.

W  sprawozdaniu dra  Samolewioza i dra 
Benouiegn o szkołach pruskich a naszych ezy- 

. tam y bardzo ważny u«tep: „Powodem do za- 
i Władania szkół dwojakich (realnych i gimna- 
I zyów w Pm siech) nie by ł  wzgląd na przyszłe 
powołanie ucznia, czego w chwili rozpoczęcia 
nauki oznaczyć niepodobna, lecz jedynie to 
długoletnie doświadczenie, źe ty lko mniejsza

część młodzieży okazuje w równym stopniu 
uzdolnienie i zamiłowanie do nauk humaoitar 
nych j a k  i do matematyczno-przyrodniczy, h. 
większa zaś skłania się chęciami i zdolnościa­
mi tylko do jednego działu.u T aka  jest gene 
za powstania dwojakiego rodzaju szkół w p>,ń 
stwie, gdzie, wyznać trzeba, sprawy naucz.inia 
bardzo wysoko stanęły.

Jeżeli u nas społeczeństwo porwane zostało 
chwilowym zapewne prądem wychowywania 
dzieci specyalnego, przypisać to nah źy , jake 
śmy już wspomnieli, naprzód ogólnćj nieświa 
domości znaczenia szkoły, powtóre nienależy­
temu wywiązywaniu się samejża szkoły z powie­
rzonego sobie zadania. Gimnazya nasze popa 
dają właśnie w błąd przeciwny myśli zasadni- 
czćj a przewodnicząeói przeznaczeniu szkoły 
niespecyalnćj, nie mówimy tu o gimnazych w 
ogóle, ale po większćj częśei. I  tak, na naukę 
języka łacińskiego i greckiego położony jest 
wielki nacisk ; zdawałoby się więc, źe młodzie 
niec opuszczający po ośmiu latach szkołę, p > 
winien w umyśle swoim wynieść z nićj dobre 
pojecie o prawdziwćj klasyczności t. j .  że po­
trafi ocenić świat starożytny ze strony estety 
cznćj i etycznćj. T ak  atoli nie je s t  na nieszczę­
ście, i nic dziwnego iż publiczność, przyglądając 
ssę corocznie nowym generacyom wypływają

cym z g im nazjów  na powierzchnią życia oby­
watelskiego, widząc ciągłe nieprzygotowanie 
umysłów i prawdziwą medojrzał. ść , pomimo 
świadectw dojrzałości , traci wiarę w szkołę, 
marnującą całe pokolenia kos tem przyswoje­
nia ich umysłom gramatycznych forrn lub ja- 
kićj takićj wprawy w pisanie po łacinie. D o ­
dajmy ze ci maturzyści nie umieją ani dobrze 
pisać ani dobrze mówić po polsku.

P  zyczyną tego smutnego stanu jest  właśnie 
specyalizowanie łaciny i greki a w łacinie i 
g rece — g r a m a t y k i .  Do czego zaś prow .dzi s p e -  
cyalizówaoie, nadmieniliśmy przedtem; tutaj na 
zakończenie pizytaczamy słowa J d usza S mo­
na z trak te tu jego o szkole: „W naukę rze­
miosła t r z .b a  było wprowadzić specyalność, a  
w wy. kowanie ogólność. Specyalność jest na 
swojćin miejscu na d de przy ostatnich zasto­
sowaniach pracy ludzk ić j ; lecz w miarę j a k  
s ę zbliżamy do wielk ch zajęć umysłowy.-h, 
trz> ba zniżać zapory, rozszerzać zakres poglą­
dów, aby się uwidoczniała i tryumfowała an a ­
logia uniwersalua, która  jest ostatuićm słowem, 
umiejętności i żyeia“. .
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mywali pr-im i uważani  byli) że  są  inaczć j  z budow an i  
j a k  z w y k l i  ludnie .  P o  śmierci p o d d aw an o  icb często 
sekcyi,  lecz zaw sze  p rzek o n y w an o  się , ze  t a k  serce  
j a k i  pł uca  i ś ledz iona  by ły  n a  sw ojćm  miejscu. Szy b  
kość  t a  b iegu  j e s t  p rzym iotem  lu d z i  pó łnocy  a  g łównie  
ho len d ró w ,  k tó rz y  zm uszen i  są  często  b iegać  po  
lodach .

O stryg i. ■—• W  Ameryce używanie ostryg jest

L o n r a d  Czyż  oby  w. z  K ongresów ki;  N. R i p p a p o r t s  
L o n d y n u ,  L u d w  k a  R o żn ieek a  obyw , z  familja  z S o -  
lodkowic,  R om u ald  S ie raczew ski  urz .  z  W o ły n ia .

:EfireŁ.<a,e s ł a / n .  © .
N aszym  czy te ln ikom  k tó rzy  zw iedza ją  W ieden 

O stryg i. —  W  A m ery ce  u ży w an ie  o s t ry g  je s t  . J ^  H-townie  zam ów ić  d o b re  zegarki
t a k  r o z p o w s z e c h n i o n e ,  z e  one tćm  są d la  A m ery k an ó w  . ł a ń , u , zk i , po lecam y sk ład  fa b ry k a n ta  z e g a r -

i czasu , j a k  n ie jeden  z  zak ład ó w  teg o  ro d za ju  lezący
b k z k o  m ias t  większych.

D aw no j u ż  zapow iedzi  m ą  drogę  po  n a d  D u n a j ­
cem  do  cza ru jących  P ion in ,  j u ż  zaczę to  budow ać j a c  
rów nież  i gościniec  z  K ro s  denka  do C zorsz tyna ,  ce ­
lem  om inięcia  przykrój  b a rd zo  góry  na  d o tychczas  
i s ta ie jącć j  d rodze;  równocześnie  na  kilku p u n k ta c h  z a ­
czę to  z  końcem  b. roku  zapew ne  będzie  ukoóezonym .
P rz e c h o d z i  ou  przez p i ę k n ą  bardzo  okolicę, poprze rzy ­
n a n a  p o tokam i i górskiemi r z e c z k a m i , c iągłą  doliną ,  
p o m ię d z y  zuacznem i górami i j a r a m i , k tó re  kończąc  
aię o d s łan ia ją  ta k  powszechnie  łub ian y  widok Czorsz ty

a a  i N iedzicy .  - L i t
Z jazd  tego roku  j e s t  t u  mmćj l icznym  j a k  lat

p o p -z ed n ich  i j a k  się tego ogóluie  sp odz iew ana  —
S p r e z e n to w a n y m  j e s t  on  po większej części z K on  
e  esówki i Z ab ran y ch  krajów , k tó ro  za  to  m epospo  
l i t a  l iczbę  d os ta rczy ły  ro d z in  znakom itszych  i p iękno  
ś c f  ja k  cb Szczaw nica  j u ż  daw no  nicw idz ia ła  i p ra ­
w dę  m ó w ią c , surow y k ry ty k  zn alaz łby  się w w,el 
k .m  k ło p o . ie ,  w klasyflk .waniu tegorocznych  piękno 
śc i ,  któ ych do pierwszego rząd u  wiele za l iezycby  
m oż  m. M ło d z ieży  męzkićj szczególniej z  G a i ic y i je s t  
t u  ba rdz  i m a ł o  — baw i tu  k i lkunas tu  żwawych W ar- 
szaw isk ó w ,  k tó ry eh  położenie  j e s t  b a rd zo  p rz y k re  w

j  a '  /.K,.ałi«9-.kom iak ie  w k ła d a  n a  n ich  g»v>u o? k*  ......... .....................  *y uui*?g«y
a f  f ^  b a r e n i a  aż  do p rz esy tu  znudzonć j  płci Gdyby t e  2 0  lub 3 0  b y ły  o d ję te  i w rzu co n e  w m o rze  40Q) p|aeonQ _ ^

m- t  i -  1 dla k  órśi  Drócz sp ace ru  po n u d n y m  ta k  zwa- j i lość  ich b y ł a b y  2 lub  3  ra z y  większa.  J e ż e  i w ięc  ^  C7,ynj z * c en tn a r  żywćj wagi loco W iedeń  2 6  z ła  
p iękne j ,  u ^  .j f  f  ^  m a Anaerykanie  nie ch cą  się p o zbyć  teg o  p rz y sm ak u  tak  | WiedeA 6 Upaa_ _  O gólny  spęd  wołów w ynos i
ny in  d e p tak u  w iym

t*  Ct   -1 * anfii n O ł t l  Sm H T K VI PTT! H Pf lC

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

ta k  ro zp ow szechn ione, ze  one  tem  są a la  A m eryK auow  . ^  po lecam y sk ład  fa b ry k a n ta  zegar
czćm  h e rb a ta  d la  A nglików . P rz y rz ą d z a ją je  n a  ró ż n e  ^  . w ?robów  p> F llip a  P ro m u lV  R othen
sp o so b y , go tow ane, p ieczo n e , w m a ry n a t!a |i ,  w  kon- 0 n a p r z e .iw W o l|ze  je w W iedn iu . -
serw ach , a le  g łow nie  je d z ą  j e  w zu p ach . K a ż d a  p - nHjtańaae w mi,n a rch ji. C en n ik i darm o i opła-
w ie fam ilja  sk rom nie  m ogąca się  u trzy m y w ać  m e ^  M ( W  n a  iffiię ; n u m er.
o b e jd z ie  się  b ez  o stry *  p rzy  k ażd e  n j^cU enm , U d u - 
czono , ż e n a r o k  k o n su m u ją  do  2 0 ,0 0 0 ,0 0 0  b e  z u łe k  
o stry g  a  w każd ć j b eczu łce  z n a jd u je  się  ich  4 0 0 ,  co 
czyn i roczn ie  8 m iljardow .

P r z y  takić j  więc olbrzym iej  k o nsum pcy i  A m e ry - j  ----------
k an ie  p o w i n n i  s i ę  s ta rać ,  a b y  p ro d u k c y a  ich w kró tce  i Ą j e n c j a  b a t l k u  g a l i c y j s k i e g o  d l a  h a n d l l l  i
się  n ie  w yczerpa ła .  O d  d aw n a  d om agano  się, a b y  p rZ 0 m y 8 f u  w  O ś w i ę c i m i e  
znieść  zwyczaj p a len ia  sk o ru p  z o s t ry g  n a  w ap n o ,  Kraków 8 lipca.
z a m i a s t , ż eb y  j e  wys taw iano  n a  pow ie trze ,  b y  m e  j Oświęcim, 7 lipca. —  N a  ta rg u  dz is ie jszym  było
n i s z c z y ć  zarodków , z n .jd u ją c y c h  się  w ty ch  sk o ru p a ch . woj.<j w sa tu k  1 4 5 2 ,  p łaco n o  za  p arę  n a  nogach  od
Dziś  znow u p o d n o szą  się  g łosy  przec iw  h a n d lu ją cy m   3 5 3  z}a-i co czyn i  z a  c e n tn a r  m ięsa  loco
nimi,  a b y  uważali  n a  to ,  iż zawsze n a  wielkich ostry -  Wie(j B1> nd 3 o _ _ 3 i y 2 z| a . —  T a r g  mało ożywiony,
gach  są  p rzyczep ione  m a łe  w liczbie  od 2 0  lub  3 0  . yy  Vibiegłym ty g o d n iu  b y ło  n ierogacizny  sztuk
~  * rw'k * * 0 ^  - i - mr.r.r*P! ^  p a rę  n a  nogach  od 8 0 — 1 1 0  z la M

“ T T " ,  d l a k  órć^ nrócz  sp a c eru  po n udnym  ta k  zwa- i i lość ich b y ła b y  2 lub 3  ra z y  większa.  j e z e n  woju 0Q C7yn; za  centr)ar żywćj wagi loeo W iedeń  2 6  z ła
p iękne j ,  u • j f  ^  w id a 4  dota(i n j8 m a | A m ery k an ie  nie chcą  się p o zbyć  tego  p rz y sm ak u  ta k  j WiedeA 6 lipca. —  O gólny  spęd  wołów wynosił
n y m .  ep a  u w y  k i_ 8 p o j 7jiew ana  t u  j e s t  im przy jem nego ,  to s tanow czo  pow inni  zab ro n ić  j s z tu k  3 3 5 3 , p łacono  z a  c en tnar  m ięsa  wołów gali
n adzie i  za u j  > J . - j. r .o .  szczen ią  ich w ten  sposób .  I cy jskich  15  —  3 0 y 2 z ła . ,  w ęg ie rsk i .h  od 3 0  — 31  ’/ i

C h r zęszczę  Z C olorad o . ~  U trz y m y w an o  do- J 31 sJi  z ła . ;  sp rzed an o  wszystk ie .
ta d  stanowczo ,  że  chrząszcze  z C o lorado  są  jad o w ite ,  j

aaiei  zauuoj „ . - „ j    ̂ .
p  m in istrowa Z ie m ia lk o w sk a , ksiąze  m arsza łek  L e ­
o n  Sap ieha .  P .  p re z y d e n t  Zybiikiewicz wczoraj tu  

p r z y b r ł
•pu ---------- , ------------ T-------------   _ . - _ , W K o ł o d z i e j o w i e  pow ia tu  S tan is ław ow sk iego ,  1

~ n  V'ónnikńvv ' lwowskich  prócz  Gaz. IwowskUj, ' O tóż  profes > r  B u r r i l  r o b i ł  dośw iadrzeo ia  z  tego j a d u  w Siwce naddniest .rzauskićj,  pow ia tu  k a łu sk  e g o ,  u s ta ł  
UZI ■ poc iąg  bowiem przyw ożący  na  sam ym  sobie.  P o g n ió t ł  on  p e w n ą  ich  i lość  i zro- ksjjęg08UjZ, Zniesiono zatem  wszelk ie  środni  o s t roz  >0 -

n i e  o r z y m a  istny -  ,, l j lka  g o dz ia  z  p o w o d u  b i ł  z n ich w izykato rye  i  p rz y ło ż y ł  sobie  n a  ręce ,  po-  ^  u8tawa a 29  cze rw ea  1 8 6 8  p rzep isane .  Do
j e  ze wowa p - I tóm rozpuści ł  to  w sp iry tus ie  i w s trzykiw ał  sobie  pod zwo]ono zavazem o d b y w ać  ta rg i  na  b y d ło  ro g a te  v
SepS|U« ,n iL tk a /y  kom isya egzam inacy jna  g im n azy a ln a  skórę ,  wlał k i lka  k rop l i  do  swojego o k a  a n a w e t z j a d *  H l | iczu j ezup K a ł u s z u ,  W o j . i ł o w i e ,  Zurawnie

, n ina  piśm ienne  pod  nadzorem  (UaU- icb kilka. P o  wszystk ich  ty c h  doświad zen iach  m e  B  )j 8Z0 Wcaci1> R uka ' ssowcach i w B u rsz ty n ie ,  tndzie:
o g łasza  ze  g , .   ^«;«ukie(ro w u c zu ł  źadnćj n iedyspozycyi.  P om im o więc ogolnej opi- j a(j owa^ j w yładowywać b d ło  ro g  >te i p ł  -dy

nji j a k a  j e s t  ro spow szechn iona  między lu d em  stano-  r 2gee w at a ćyach kolejowych w  H a l i c z u ,  Je z u p o lu ,
wczo tw ierdz i  on, że  ow ady  te  n ie  m - ją  w sob ie  za- j j u r8Zj;yn ie i B ukaczowcaoh
duego  j ad u .

T a sta m a n t K alifarn ijczyk a . Niejak i  P . J a m e s  
L ic k  w S t u  F ranc isco ,  k tó ry  d o ro b i ł  się b y ł  ogrom- 
n ś j  for tuny ,  dz ięk i  pom yślnym  p zeds ięb iors tw om , 
z ło ż y ł  n iedaw no  w ręce  s iedmiu k u ra to ró w  swoj te ­
s tam en t ,  k tó rym  po  z as trzeżen iu  sobie  skrom nego  
dożyw ocia ,  o raz  znaczn y ch  lega tów  d la  sw ych  k re ­
wnych ,  z ap isa ł  ogrom ne fu n d u sz e  n a  ro zm a ite  cele

au ro  we) d la  k a n d y d a  - . .
a a w o d . i i  gimna/.yaluyin r o z p o iz n ą  się d n ia  18  lipca 
t .  b .  poczem  odbyw ać  się  b ędą  z  n imi e ą ram in a  u-

g a t j k ra jo w y  W C zerniowcach ściga w y c h o d ź 'ę  
H e n r y k a  Zaleskiego za  k radzież  m ęzkich  ubiorow, 
wartości  z ła .  71 .  Ma on la t  2 7 ,  j e s t  wzrostu  ś red n ie ­
go ,  ba rszys ty ,  b lo n d y n .  _

E m eryk  H u g o , kupiec  z P o z n a n ia ,  sk az an y  
p rz e z  sąd  krajowy w W iedn iu  za  oszustwo n a  6 m ie­
sięcy wiezienia  i wydalenie  z państwa, u c iek ł  z wię- 
z ieuia.  M i  la t  24  , wzrostu  ś redniego, c iem nobloud
b ra k u je  mu 5  zębów. t

J a k  n a m  Z G le icheubergu  donoszą ,  n a le ży  t a m  
do na jba rdz ie j  wziętych kąpie lowych lekarzy ,  Krako 

wiani 
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W P o z n a n i u  w ychodzić  zaczęło od  dnia  1 lipca n a  za łozem e  szko ły  m echanik i ;  1 5 0 ,0 0 0  doi ^

Przegląd po i yc .n y .
Podróż arcyksię tięcia Albrechta do W  ar 

, ezawy, a ztamtijd do Petersbu-ga, nie jest pro 
woych, zapisał ogromne fundusze na rozmaite eel ej .  grzeczność ą dla cara , lecz  ma polityczne  
naukowe i dobroczynne. I tak przeznaczył: na za- j  . A ,.Cyksiaże, którego rady wiele wa-
kupao teleskopu astronomicznego, większego n  ̂ J 1? ^
wszystkie  dotąd istniejące na świecie, dolarów 7 0 0 , 0 0 0  , ź ą  u  F r a n c , s z k a  J ó z e f a ,  j e s t  j a k  w i a d o m o ,  z w o  
z zastrzeżeniem , że  te leskop ten ustawiony będzie   ̂ l a nn iki©m p r z y m ie r z a  r o s y j s k i e g o ,  w  kto ió rn  
m nto.r i i’Qin..,im l rCifnrn i sk iem i dalćj 2 5 0 , 0 0 0  s a j „ s a n i n u ł n t r  ś r n d e l r  n o z h v c i a  s i ę  iu -

pism o tygodniow e p. t. BW a r U “ , poświęcone nauce,
roz ryw ce  i wych iwaniu.

Od 8 g 0  do 1 2  t .  m. n ik t  s i ę  w W a rsz a w ie  prze-

wzniesienie  p om nika  pamięci p o e ty  ludowego F ra n is  
S co t t  Key;  1 5 0 ,0 0 0  na  u rząd zen ie  ł az ien ek  p u b l ic z ­
n y c h  w San  F ranc isco ,  z k tó ry ch  mniej zam ożn i  ko

nrowadzić^uie  może; z p ow odu bowiem p rzy jazd u  ca- rz y s tać b y  mogli bezp ła tn ie ,  i 1 0 0 1 ) 0 0  n a  ochronkę  
r a  Z apow iedzianego  n a  d. 8 t. m „  w wymienionym d la  sędziwych a  ubogich  k o b ie t .  D ro b o ie jszem i  sto- 
d u iu  z ak a za n e  zos ta ły  wszelkie  p rzen o s in y  w celu sunkow o kw otam i obdzie lone  z o s .a ły  wsze i .
u t r zy m an ia  u ro c /y s tć j  fizjognomji miasta.

Z a w a len ie  s ię  tu n elu . —  J a k  don o szą  z  Saic-

n is tyczne  in s ty tu ty  k a l i fo rn i jsk ie ,  jen e ra ln y m  zaś 
sp rd k o b ie re ą  swym mianował t e s ta to r  A k ad em ję

b u r g a T o w i e d e ń s k l h d z  " 'uników, o b erw ała  się w U m ieję tności  w San  F ran c isco  i S tow arzyszen ie  pio 
łoeil dn iach  ska ła  w pobliżu  tu n e lu  w G oll ing  i po- i n ierów  kalifornijskich.  . . .  ,
E L I '  k i S f  MU.p. a . U L . j c h  p r a ,  b . d o -1  Wybtawa t»».
wie  kolei „G lizela^  Do Pester L loyda  zaś  telegra-1 łac u  b iskup im  p rz y  ulicy F ra n c is z k a n s  i _
” ,  p ' d  ś l .I l i p » l  D M . f * .  4  P .  p o la d o iu  c a d z ie n a ie  « 4  p f c  l >
a , . a l l  aię t a . e l  p . a ,  H o p f g . r t e . ;  w l . a . l u  .u > ) d o - |  W i l | p  w D , .d , .« l?  1 5  ^  _  D „ ia 8
w ało  sie 10  robotn ików  oraz p rzedsięb iorca  budow y, j S p o s t r z e ż e n i a  m e t 0JOrQO'QO9 ,CZ1®' ~  0  R  
O d  kilku  godzin  t rw a ją  us i łow ania  w ydobycia  zasy- l ip ca  p o goda  te rm o m etr  od  8 .8  osze -
p a n y ch ,  nie m a j e d n a k  n ad z ie i ,  a ż e b y  mogli  b y ć  B a ro m e tr  p raw ie  b ez  r u c h u - r a n o  o 6{noc.
w yra tow ani .  j^go  b y l  3 3 1 .4 6 ,  te rm o m etru  1 3 .0  R. W ia t r  pó łnoc

Now y rodzaj chodników  “ iei i l Cl ! nai a? m0e‘. ! " sorostow an ie . -  w  nr. 153 K raju  w a r tyku le  
s ta tu iem i czasy  zas tosowanie  w  fran h r a n u s e j  w Am e j P _ . „ n w s t w o "  n a leży  ep rostow ac  po
ryce.  W y g o to w u ją  s i ę  w mazi węgla kamiennego dziur- ] ^ J  f  88’p aUa 2 ,  wiersz  1 od góry
k o w a te  cegły ,  k tóre  przez  to n ab ie ra ją  tw ardości  p ra-  ; m y łk i  d ru k a rs  i .  , s a n sk ry c ;e “ ; 8tr .  2 ,

-  a”” 7  r r v ” » “ 8
w arstw am i na  zwilzony nieco p iasek  w te n  sposo . -P • . u ż y tecznośc i“ ; s t r .2 ,  s z p a l ta  4, wiersz
W  dolnćj  leżą cegły  n a  swe, szerszej p łaszczyźn ie ,  ( n o s a  czytaj u z y t  owattie# t a j . J d e n .
w  górnćj zaś  na  wązkiej.  W sz a k z e  luki w końcu  wy- ; 3 od gory  zamiast.  „ y 
p e łu ia ją  się k ip iącą  s m o ł ą a  chodnik  po w ierzchu  tyfikow anie  “

rza z Prusami. Ch »ciaż zatem równocześnie  
cesarz austyjacki udaje się do Ischl, gdzie się  
będzie widział z esarzem niemieckim, jak gdy  
by dla pokazania, że przyjaźń dworów wie  
deńskiego i beri ńskiego jest ciągle niezachwiana,  
to jednak pobyt księcia A  brechta w Petersbur­
g u ,  gdzie naturalnie nie obejdzie s ę bez r o ­
zm ów  politycznych, świadczy, że niezależnie  
od przyjaźni pruskiej Austrya szuka przyjaźni 
rosyjskiój. A  i w Rosyi odzywają, się g łosy  ra- 
czój za przymierzem z Habsburgami, niżeli z 
Hohenzollernam i; car nie uwzględnia wprawdzie

i będzie przegląd wojsk stojących tamże garni­
zonem.

Konserwatyści węgierscy śledzą baczni©  
w szystko , co' się dzieje obecnie w W iedniu.  
Ich g łów n y  organ, Magyar Polityka, utrzymuje^ 
że br. A nd m ssy  odd i  się w ręce partyi mili-  
tarndj. T o  tćż robiąc aduzyę do wizyty W .  
Ks. Konstantego, podsuwa zręcznie podejrze­
nie o prawdopodob iie zawartóm ptzym.erzu  
zaczepno odporuóm między Austryą a Rossyą,  
a którego celem b yłoby gwarantowanie się  
przeciw ambitnym zamiarom Niemiec. T e  insy-  
nuacye ultra madziarów zbi a dziennik Korree- 
pondeneya węgierska? który broni polityki hr. 
A.idrnssy.

Z Hiszpanji przychodzą nowiny d osyć nie­
pomyślne dla sprawy legalnego rządu. Nietylko  
bowiem R bao, ale jeszcze  i S inlander znaj- 
iuje s :ę  obecnie zagrożony, a jenerał karli- 

stowski, markiz da Valdespina, ten sam który
p ro w a d z i ł  p oprzedn ioM -b  ę że n ie  B d b a o ,  p o ja w i ł
się z bandą około 3000  liczącą i z artyleryą  
w pobl żu m. S-otauder. W E-itelli, szef  k a ili-  
stowski D  irregaray, kazał rozstrzelać mnóstwo  
jeńców z armji repub ikańskiói, a nawet pe­
wnego oficera Niemca, który tam się znajdo­
wał tylko jako  amator, i nie brał żadnego u- 
działu w wojnie Akta takiego barbarzyństwa  
coraz są częstsze; stały s ;ę nawet już z wy czaj- 
oemi w obozie karlistów. Podług ostatnich w ia­
domości z d. 7 lipca jakie nam przvchodzą z  
II szpanji, karbści zaatakowali w 5000  miasto 
Teruel i podpalili przedmieście. B iu d y  ich  
wszakże zostały odparte, zostawiając na placu  
boju 4 0  zabitych i mnóstwo rannych; przy-  
czóm zhbrano im 100 jeńców .

Telegrafują do Neue f r .  Presse, że w prze­
szłym tyg ,duiu sułtan wysiał do wice-króla  
egipskiego list pełen u p rz-jm ośc i , w którym  
zaprasza t  g o ż ,  aby w ciągu lata przyjechał  
do Konstantynopola.

W Zgromadzeniu narodowóm francuzkićm
O  #

debaty o prawie dotyczącóm wyborów muni­
cypalnych zostały ukończone. Poprawka, w któ-  
rój żądano dwuletniój rezydencyi dla wyborów,  
została przyjęta, ale punkt w którym stawiano  
żądauie, aby żonaci w yborcy mieli prawo dwa  
głosy  w swój osobie, został stanowczo odrzu­
cony. N i  wczoraj zostały  naznaczone “d eb ity  
c a l  interpellacją Lucyana Brun. O czekujem y  
rezultatu, które nam zapewne d z i i  jeszcze osta­
tni telegram przyniesie.

w y sy p u je  się m iałk im  piaskiem . O trzy m an y  ty m  spo 
so b r tn  b ruk  ma być  nadzwyczaj  t rw a ły  a  co n a jw a ­
żn ie jsza  tani .

H O T E L  V IC T O R IA .  Przyjechali: L u d w ik  Sehw ede 
obyw.,  S tan is ław  hr.  Zam ojski  w ł iśc .  d . ,  j - n e r a to w a  
W itk o w sk a  żona  p re zy d e n ta  m. W a rsz a w y ,  K ry s ty n

Szybkobieqi. —  P rz e d  k i lku  dniami pew ien  ho- Rotk iewicz  in sp e k to r  t»w. u o ezp . .  W in c e n ty  W y zin  
l e u d e r c z y k  p ize b iee ł  w 1 0  dniach n iecałych  p rzes t rzeń  8ki sędz ia  ape lacy jny ,  W a n d a  B rzez iń sk a  o yw., >-
Z ^ t J L J L  a I. i  « 0  k i l i « . W .  ;a .  .  Warszawy;
czyli  dz iennie  4 9  kilometrów, co na  nasze  mile czy m  c. k .  g łów ny in sp e k to r  f inansów, ‘

J . i n  ....  . * timiftu y, W ie d n i a :  daŁouOkoło 7 n a d z i e ń .  jo b y w . ,  Z y gm unt  Glogaw kupiec  z  W i e d n i a J a k ó b
H o l e n d r z y  j u ż  o d d aw n a  słynęli  z  szybkośc i  b iegu .  ; G ram tnh  wł. d.,  W a d .  Ja ło w ic  i w . *. -  ̂ y ’

P a m ie ta ja  jeszc«e n iek tórzy  ludzie ,  ja k  p rz e d  la ty  5 0  S tan .  h r  D z iedusevck i  w. d . ,  Adam  r aczyns 11 w.
oni drogę z A m ste rdam u i R i te r d a m u  do . d hr.  B- w iro w sk i  wł.  d. z G i l icy i ;  A u g u s t  Szydło-

P a r y ż a  i mieli tę  o d w a g ę ,  że m ierzyli  się w biegu  z Wski w. d . ,  G us taw  Zaleski 0>,v^ -  z > ’’
n a j lep szy m i kaw ale rzys tam i.  Za  czasów re s tau racy i  j  K o n s t ,  br .  B ra  deki w. d. /  Bia ej er w i , 1 .y
ygromad/.ali  oni tysiące  ludzi i budzil i  tę  sam a c ie - jK a l iń s k i  obyw. z  K a m ie ń ca  ross .,  ra ,lc - an  *
k fw o ść ,  co dziś czynią  to wyścigi konne .  Afisze z w y -Jm e d .  z K ołom yi,  A u g u s t  F ro m e  oba w. z M onacK um ,
kle ogłaszały, że szybkobieg i  w oznaczonćj  ilości g o - ( W in cen ty  H a rn  w -k i  w d. z L . t w j ,  u j a «  ajew
d z n  t  p e w i ą  i lość mil np .  z P a ry ż a  do W ersa lu  l u b s k i  p ry w a t  , z K e l c ,  E d w a rd  h r  R aczyn^k ,  w. d. z 
S a in t  D-mis b ę d ą  się  śc igać z kawalerzystam i.  Zwy- księztwa Poznańsk iego ,  J i tk ó b  Schuiu t  o cer wojs 
k łem  miei cam skad  ro zp o czy n a ły  się wyś ugi b y ły  prusk iego .
‘ l u e L I - L .  « S . * a z  • * * •* ]  r O T F X  D R E z p r a s i o .
m uego  t łu m u  ludzi  wraz z kawalerzys tam i,  paląc  spo- -.ki z  m a tk a ,  K saw ery  y .
k o jn ie  k ró tk ie  fajeczki i oczekując  h a s ła  rozpoczęcia  i Gali V ;  Ja k ó b  P o p o w sk i  dyr.  g im m , ro n i s^  »
ty c h  h a r ió w .  U b ran i  byli  zwykle  w białe ,  p łóc ienne  kowski  pcof g< nu. z P io t rk o w a ;  j a u „ .  
p a n  ta lony, w żó łte  kurtki,  na  nogach  mieli obsze rne  ( obyw..  S ' 4.,. CMibowski obyw . z Kongresow <, 
s m d a ł y ,  w rę k u  maty b iczyk ,  k tó ry  im  s łu ż y ł  do  od Sktm- Kore jw o kupm c,  Ł u k a s z  R ęcki  a  ' j  ^

tych głosów i może nie uwzg ądni ich, dopóki 
żyć będzie; jednakże okoliczności zmieniają 
osobistą politykę monarchów nawet w państwach, 
tak absolutne rządzonych, jak Rossya, i każą 
niekiedy panującym iść nie za popędem  swo  
ich Upodobtń i sym p aty j ,  lecz za interesem  
kraju, a to me ulega wątpliwości, że przymie 
rze z Austryą byłoby dla R  >syi i korzystniej  
szćm i bezpieczaiejszem od przymierza pru 

skiego.
Z dotychczasowych wiadomości telegaiiez-  

uych okazuje aię, że wybory czeskie w gmi 
nach miejskich wypadają na korzyść starocze 
chów, kandydaci tego stronnictwa przeszli w 
19 okręgach , prawie wszędzie znaczną w ię ­
k sz o ś c ią  głosów. T u  poprawiamy b łą d ,  który 
do wczorajszego przeglądu politycznego wśli  
znął się z winy telegrafu: centralista Popjder, 
któ'y  w w ysokien  Mycie w ystępow ał przeciw  
I r e c z k o w i ,  otrzymR nie 64, lecz tylko 24 gło-  
_ów. Prawdopodobnie i w reszcie okręgów wy  
borczych staroczesi odniosą źw ycięztw o.

U  biskupa Janiszewskiego i prałata Grand- 
kego w Poznaniu ołbyto ścisłą rewizyę, i jak  
donosi telegraf,  miaao znaleźć wielce ważne,  
a kompromitujące ic l  dokumenta. N ie  trzeba  
zapominać ż i  polieya i prokuratorya zwykle  
robią z muchy słonia, Bkoro zadekretują rewi­
zję  w pomieszkaniu. Duchowieństwo polskie  
w Prusach nie tai się ze swćm wrogiem dla 
obecnego rządu usposotien iem , ale to pewna,  
że w żadne spiski się me wdaje, i wiadomość  
o ważnych, a kompromitijących dokumentach

s  inda ły ,  w rę k u  mały biczyk, który im  s łu ż y ł  do od k to -  K ore ,w u * W  ^ “ essy S e w e ry -  S.o-.li- j 3Bt c z y s t e m  w y m y s ł e m .
ann iau ia  df.ów, a  n a  guziku zawieszona  sw is tawka, i W olick i  z  córkam i wł. d. z - “ easy, »e  y J j
1 1 1  „ f L . l i ’ Ho „ u t l e n i a ,  irdvbv irn k t ,  prze- kowski  k a n d y d a t  - r a w ,  K saw ery  N a lep .n s lu  z fam,Iją  C a r  r o s s y j s k i  o p u ś c ik tó rć j"u iy w a lV  d"o o d g a n i a ,  gdyby  im k t .  p r z e - [ k o w s k i  k a n d y d a t  maw K saw ery  N a lep iń sk i  z familją  
s z k a d z a ł  w biegu. Bieg taki  zaw sze  o d b y w a ł  się tam  I profesor g im nazyum  t  W a w z i a y ,  1 >rJ ■ 
j n a z a d  i najcześciśj  się zd arza ło ,  że szybkobieg i  byli • b r  k a n t  z  B ie lsk a ,  S te l ian  S trem iady  z  ura  «  w - 
n a  j a k i e  ki lka  miuut, wprzó 1 n a  mecie od  kawalerzy-  d. z B esa rab ji ,  Jó z .  M u r g g c d  a r o iu t e U  a  M o n w h iO B ; 
atów. Holendrzy szybkobieg i  zaw sze  p raw ie  o t r z y - l  k s iądz  W o jc iech  G rzeg o rzek  d z iek an  z  o eg ,

Car rossvjski opuścił S b. m. Jugenheim  
1 wraca do Petersburga. Ma tylko po drodze  
odwiedzić dwory wejmarski i drezdeński, i za­
trzymać się parę dni w  W anzawie, gdzie od-

Telegramy „Kra]u“
W iedeń 8 lipca. Namiestnik Tryestu baron  

Ceschi został na własne żądanie z powodu nad­
wątlonego zdrowia przeniesiony w stan spo­
czynku. Przy tćj sposobności otrzymał on g o ­
dność tajnego radcy. Prezydent bar. Pino mia­
nowany został namiestnikiem wybrzeża, radca  
dworu Aiesani z Trientu prezydentem w Czer- 
niowcacb, a morawski radca namiestnictwa  
Widmann kierownikiem rządu krajowego w  
Lublanie.

P e sz t  8 lipca. Partya D eaka na swój dzi- 
si jszój konferencji przyjęła jednogłośnie przed­
ł o ż e n i a  w kwe8tyach kolejowych.

W  izbie deputowanych żąda Horn od mi­
nistra fi lansów objaśnień wzg'ędem związku  
jaki zachodzi pom ięazy przedłużeniami kole-  
jowetni a operacyą pożyczkową. G hyczy o-  
świadoza, że o stanie operacyi pożyczkowój  
będzie m ó g ł  dopióro p ó ź  nó j  dać objaśnienia.

Potćm o d p o w i e d z i a ł  Pauler na interpelacyę  
Tiszy w kwestyi urządzenia więzień.

W ersal 8 lipca. W e środę podczas obrad  
n»d intarpdiacvą Lucyana Bruna odrzuciło  
Z g r o m a d z e n i e  Narodowe 3G8 głosami na 8o0  
przez dep. P ansa  wniesioną a przez rząd przy­
jętą poprawkę.

K u r s a .  —  W iedeń 9 l ipca godz. 2 .2 5 .  —  A kcje  
k redy tow e  2 2 8  — . —  H r.b ro  104 75 .  —  L o m b a rd y  
133 5 0  — Losy z 18 6 4  r. 133 .  —  . —  Akcje f ianko-  
aus tr .  5 9 .5 0  — Nap d ecn y  — . — . — Akcje  kolei
K a r d a  L u d w ik a  2 4 9 .2 5 .  —  Akcje kolei lwnw. cze rń .  
145 5 0 .  —  Akcje  k l i póło- wschodniej 1 1 4  — . —  
\ k c j e  banku  zwiszk. 10 2 5 . — Oblig. inriemn. ga i.  
7 9  7 5 . —  A kc  e banku  wi. d. dla obro tu  97  — . —  
\ k e j e  anglo b an k u  151 25 .  — Akcje kolei rzadow ćj 
3 0 9  50  — Kolei si>*duiiobrodz. 1 4 2 .  — . — K.dei Ru- 
i i fa 152 .  — . —  T ram w a y  — . — . —  R anku bud. wy 

64  2 5 .  —  A kcje  k.dei wsehodnićj 6 2 — . —  A kc je  
.Miiku anglo  węgier.  3 8 . — — Akcje kn ’ei z je d a .
116 2 5  — Losy  tu reck ie  4 6  2 5 . — L- sy premj.  węg. 
yg  5 0 ,—  A kc je  kolei bugnmińskići 148  —  —  Akcje  
kolei ces. E lżb ie ty  2 0 8  — . — Akcje kolei pó łn .  z a c b .  
163 75 —  Akcje franco hungaria  8 7 .  — . —  O g o h iy  
bank aust i .  53 .  — . Uśp i  sobi.-nie g i e ł d y : stałe .

W y d a w c a  i r e d a k to r  odpow iedzia lny  T .  W as iu tyńaki .



KRAJ * piątku 10 lipca

DONIESIENIE
Od dnia 1 lipca b. r. zniesiony jest stempel 
przeto każde ogłoszenie jest teraz tańsze 
Jest to wielka ulga dla chcących umieszczać

nikli maie ogłoszenia.

inseratowy
o 30 centów

dzień

50(1 -2 )

Do głównego składu Cementu

STANISŁAWA FE1NTUCHA
w  Krakowie

nadeszły świeże transporta

POQTLRlND cementu
i takowy po znacznie zniżonych cenach sprzeda

wany zostaje.

Książki stare
a c i ń s k i e  i  w ł o s k i e

trak tu jące  sztu k ę , te o lo g ię  i  h istorję  są  do  
n a b y cia  w  k się g a rn i

Dygasińskiego
ryn ek  nr. 14.

M A rMIEJETSEJ s
w VTRWA1JS ■

PRAC

51(1-2)

L  H0 CHST11
Fabryka tudzież Skład kapeluszy  

męzkich i czapek  
tO łoa G ro d z iła  330T- 05

w  K rak ow ie .

P o le c a  obfity  dobór w sze lk ie g o  ro d za ju  k ap e  
tu szy  i czap ek  w ła sn eg o  i  - j u c z n e g o  w y­
robu, p o d łu g  n a jsw ie ż sz śj m ody. C o n y ^ ta ^

N ajp rak tyczn iejsze  angielskie letnie 
kapelusze w ccnie cd I z łr . 50 c.

Czapki takież w cenie od I z łr .

w Krakowie
g ł ó w u y  w rr. 2 8 ,  I* a ,łw ,o  S p i » M .

SKUB PAPIERU.
arjasrer. nfaiwsStS5'5*®

d low e.

Anencya browaru tenczyńskiego
w  Krakowie

■X S o k u  z  d n iem  31 l ip c a  b . r.
;  .  ,  OTifld om ości o s ó b .  in ter e so w a n y ch , iż  sp rzea a z  «  w yrób  na< lad ujacy

V V 40 J>87*k™ » /Lue°,n Kk.”p s i l i  i etykietami rfr.
b u k i e t  i k a p e l i  f l a s . U i ,

-  > « * * * “  etykiet ć! 1 5  c z a s z k i .

Zwrócone flaszki przyjmuje si« w » .  '

(1-2)

d low e.

, W sze lk ie  za m ó w ien ia  u sk u tec z n ia  n a ty ch m ia st 1 ^ a t e u i 'a ’ s ie ^ c e n , 'n a w e t

sztuk za złr. 3.
ZAKŁAD

Fmytóo-Poteti
tu d z ież

Salon dla dam i panów
J Ó Z E F A  D Ó N I N G A

przy u l. G ro lz  k i ej pod  1. 65 .

P o le c a  swój sk ła d  su row ych  i p rep arow an ych  
w ło só w , jako te ż  g o to w y ch  robot, n a jlep szy ch  
pom ad, perfum , m y d eł, fik satuarów  szcz o t k, 
g rzeb ier i, n ieszk o d liw y ch  w ód do tarbow am a  
w ło só w  i  in n y ch  po trzeb  to a le to w y c h  po  ce ­

n a ch  um a , k ow an ych . z j i - o
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